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Tygodnik NSZZ,.Solidarność" 

W numerze: 
• Rozmowa z Januszem Grudnikiem i Andrzejem 

Chorążym ó sytuacji  w Kołobrzegu. 

• W i e l k a  niewiadoma czyli co będzie z Zakła­
d e m  Budowlano-Remontowym Wojewódzk ie j  
Spółdzielni Mieszkaniowej w Koszalinie. 

• Projekt sformułowania instrukcji KK dla  grupy 
negocjacyjnej  dotyczący powołania Społecznej 
Rady Gospodarki  Narodowej.  
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Uchwała nr 94/81 
K o m i s j a  Kra jowa,  NSZ.Z „Solidarność" dokonała analizy 

a k t u a l n e j  s y t u a c j i  społeczno-gospodarczej naszego* k r a j u .  J e s t  
o n a  n a s t ę p u j ą c a :  

1. W e  wszys tk ich  dziedzinach gospodarki  t r w a  głęboki k r y ­
zys,  będący  w y n i k i e m  błędnej  pol i tyki  p a r t i i  rządzącej .  S k u t ­
k i  tego k r y z y s u  s ą  szczególnie d o t k l i w e  d l a  społeczeństwa w 
s f e r z e  zaopatrzenia w żywność  zwłaszcza w mięso. 

2. Działania p o d e j m o w a n e  przez  w ł a d z e  m a j ą  c h a r a k t e r  
chaotyczny i p o w o d u j ą  j e d y n i e  da l sze  pogarszanie  sy tuac j i .  
Społeczeństwo t a k  dalece utraciło z a u f a n i e  d o  władz, że n ie  
w i e r z y  a n i  w o f i c j a l n ą  ocenę sy tuac j i ,  ani  w szczerość wol i  
j e j  p o p r a w y ,  a n i  w k o n s e k w e n c j ę  i uczciwość w real izac j i  
p r o g r a m u  n a p r a w y .  

B r a k  z a u f a n i a  j e s t  t y m  w i ę k s z y ,  że  władza o d m a w i a  społe­
czeńs twu p r a w a  do r z e c z y w i s t e j  kontroli  s w y c h  poczynań. 

3. NSZZ „Solidarność" w y s t ą p i ł  d o  władz  z propozycją  prze­
łamania k r y z y s u  z a u f a n i a  w s t o s u n k a c h  r z ą d  — społeczeństwo 
poprzez powołanie i n s t y t u c j i  g w a r a n t u j ą c y c h  kontrolę  spo­
łeczeństwa n a d  pol i tyką gospodarczą rządu.  

4. Władze odrzuciły postu la ty  NSZZ „Solidarność"  Jedno­
cześnie podjęły  przec iwko niemu s z k a l u j ą c ą  k a m p a n i ę  pro­
pagandową.  

5. Równoleg le  w k i l k u  regionach d o k o n y w a n e  są areszto­
w a n i a  i inne  r e p r e s j e  w s t o s u n k u  d o  działaczy Związku.  
Przedmiotem szczególnego' a t a k u  s ą  z w i ą z k o w e  ś r o d k i  i n f o r ­
m a c j i .  

K K .  NSZZ „Solidarność" s twierdza,  że t a k i e  zachowanie  
s i ę  władz  s t w a r z a  s t a n  zagrożenia Z w i ą z k u  i społeczeństwa, 
k t ó r e g o  w o l ę  Związek  reprezentu je .  Nieodpowiedzialne za­
chowanie  władz  może doprowadzić d o  k a t a s t r o f y  n a r o d o w e j .  

Uważamy,  ż e  s y t u a c j a  w y m a g a  b y  społeczeństwo ostrzegło 
g r u p y  awanturn icze  w a p a r a c i e  władzy p r z y  pomocy powszech 
n e j  i j ednol i te j  a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j  n a  te renie  całego k r a j u .  
K.K. NSZZ  „Solidarność"  pos tanawia,  że dnia. 28 października 
1981 o godz. 12.00 w e  w s z y s t k i c h  zakładach pracy  w Polsce 
zostanie  p r z e r w a n a  praca,  za t rzymana  zostanie k o m u n i k a c j a  
m i e j s k a .  A k c j a  t r w a ć  będzie GO minut .  

Jednocześnie d o m a g a m y  się, b y  władze w t r y b i e  natych­
m i a s t o w y m :  

1. podjęły energicznie  działania — zgodnie z postulatami  
„Solidarności"  — p r o w a d z ą c e  d o  zwiększenia s k u p u  żywca,  

2. dokonały ujednol icenia  stopnia pokryc ia  k a r t e k  na mięso 
n a  terenie  całego' k r a j u a  

3. zaprzestały natychmias t  r e p r e s j i  w s t o s u n k u  do działaczy 
Związku,  

4. przyznały odpowiednie  uprawnienia  dla Społecznej R a d y  
Gospodarki  N a r o d o w e j  oraz  d la  z w i ą z k o w y c h  k o m i s j i  kon­
troli  społecznej. 

J e ś l i  żądania  t e  nie  zostaną przez  r z ą d  spełnione do końca 
fo.m. Z w i ą z e k  będzie zmuszony d o  przygotowania  i podjęcia  
s t r a j k u  czynnego w w y b r a n y c h  dziedzinach gospodarki .  Ter­
m i n  i z a k r e s  s t r a j k u  okreś l i  K o m i s j a  K r a j o w a .  

Jednocześnie  K K  w z y w a  w s z y s t k i e  regiony i zakłady p r a c y  
d o  zakończenia t r w a j ą c y c h  a k c j i  p r o t e s t a c y j n y c h  i włączenia 
s i ę  d o  a k c j i  o g ó l n o k r a j o w e j .  K K  w z y w a  władze p a ń s t w o w e  
d o  natychmiastowego'  rozwiązania  problemów lokalnych,  któ­
r e  spowodowały a k c j e  protes tacy jne .  
G d a ń s k .  23.10.1981 

K o m i s j a  K r a j o w a  
NSZZ „Solidarność' '  

Uchwala w sprawie sytuacji 
w regionie i sposobach 

jej rozwiązania 
Pogłębia jący  s ię  k r y z y s  społeczno-gospodarczy w n a s z y m  

k r a j u  p o w o d u j e  ciągłe pogarszanie  się w a r u n k ó w  życia ludzi  
p r a c y .  S y t u a c j a  t a  j e s t  bezpośrednią przyczyną powstania  na­
pięć społecznych w w i e l u  zakładach p r a c y  w o j e w ó d z t w a  ko­
szal ińskiego.  Dotychczasowe poczynania  władz regionalnych 
„Solidarności"  m a j ą c e  na celu uspoko jen ie  n a s t r o j ó w  społecz­
nych  k r ę p o w a n e  są niczym n i e  uzasadnionym s t a n o w i s k i e m  
w o j e w o d y  koszal ińskiego,  k tóry  n i e  w y r a ż a  zgody na udzie­
len ie  pełnomocnictw Z w i ą z k o w e j  K o m i s j i  Kontroli  Społecz­
n e j  — m i m o  tego, że t a k i e  pełnomocnictwa u z y s k a l i  związ­
k o w c y  z sąsiednich w o j e w ó d z t w .  

Napięcia powstałe  ostatnio w n a s z y m  regionie  spowodowa­
ne  są również  opieszałą rea l izac ją  zgłoszonych po s i e r p n i u  
ubiegłego r o k u  postu la tów wewnątrzzakładowych  i lokalnych.  

Dramatyczna  s y t u a c j a  powstała w P a ń s t w o w y c h  Gospo­
d a r s t w a c h  Rolnych. B r a k i  w zaopatrzeniu w żywność  i ś rod­
k i  higieny o r a z  j a k  twierdzą  przedstawic ie le  załóg rolniczych 
— pogłębia jące  s i ę  dysproporc je  w zaopatrzeniu m i a s t  i w s i  
spowodowały p o w s t a n i e  k o n f l i k t u  w i e ś  — miasto.  Niektóre  z 
PGR chcą s ięgnąć d o  d r a m a t y c z n e j  f o r m y  protes tu  p o l e g a j ą ­
c e j  n a  w s t r z y m a n i u  d o s t a w  żywnośc i  do  mias t .  Działania 
przedstawicie l i  władz  Z w i ą z k u  w tych  zakładach s p o w o d o w a ­
ły c zasowe  w s t r z y m a n i e  rozpoczęcia t y c h  d r a m a t y c z n y c h  za­
r ó w n o  d l a  p r a c o w n i k ó w  PGR j a k  i robotn ików f o r m  pro­
testu.  
(cd. n a  str. 2) 

Z EDWARDEM DZIMIDOWICZEM 
K R Ó T K O  O „KRAJÓWCE" 

W .  R. Pos iedzen ie  K K  t r w a ­
ło p r a w i e  d w a  d n i  a j e g o  j e ­
d y n y m  c h y b a  w y n i k i e m  jes t  
u c h w a ł a  o s y t u a c j i  w k r a j u .  

E. D z i m i d o w i c z :  J e s t  też 
d r u g a  uchwała,  k tóra  mówi,  
o /poparciu d l a  s a m o r z ą d ó w  
pracowniczych powoływanych 
w służbie zdrowia.  P r z y  po­
d e j m o w a n i u  t a k  w a ż n e j  de­
c y z j i  nie można było działać 
pochopnie. 

W .  R. Z c z y m  po jechałeś  n a  
K K ,  d o  p o d j ę c i a  j a k i c h  d e c y ­
z j i  zostałeś u p o w a ż n i o n y  p r z e z  
s w o i c h  w y b o r c ó w ?  

Przeds tawic ie le  zakładów 
pracy  podpisal i  s ię  pod pro­
j e k t e m  u t w o r z e n i a  Społecz­
n e j  R a d y  Gospodarki  Naro­
d o w e j ,  zawiozłem też do  

Gdańska  oświadczenie  RKS-u  
w s p r a w i e  podjęc ia  a k c j i  pro­
t e s t a c y j n e j .  

W s z y s t k i e  reg iony  domaga-
iy s i ę  p r o k l a m o w a n i a  przez  
K K  s t r a j k u  os t rzegawczego  
w z w i ą z k u  z a t a k a m i  n a  „So­
l idarność"  i u tworzenia  Spo­
łecznej R a d y  Gospodarki  Na­
rodowej .  

W .  R. C z y  sposób  w j a k i  p o ­
d e j m o w a n o  u s t a l e n i a  j e s t  
z g o d n y  z t w o i m  p o c z u c i e m  
d e m o k r a c j i ?  

E. D z i m i d o w i c z .  — T a k ,  po­
d e j m o w a n o  j e  w sposób d e ­
mokratyczny  — ponad pół­
tora dnia d y s k u t o w a l i ś m y  nad  
podjęc iem krolków statuto­
w y c h .  

W .  R. J a k  w ś w i e t l e  u c h w a ­

ły K K  oceniasz  u c h w a ł ę  p o d ­
jętą p r z e z  Z a r z ą d ?  

E. D z i m i d o w i c z  — Myślę, że 
to  była j e d y n a  możl iwość  w y j  
ścia  z t e j  t r u d n e j  sy tuac j i .  
S t o s u j e m y  s ię  do zalecenia 
K o m i s j i  K r a j o w e j  n i e  pode j­
m u j ą c  a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j ,  
w p r o w a d z a m y  natomiast  po­
gotowie  s t r a j k o w e ,  przygoto­
w u j ą c e  do  a k c j i  ogó lnokra jo­
w e j .  Myślę,  że cały Z w i ą z e k  
przekonany  j e s t  o konieczno­
ści przeprowadzenia  s t r a j k u  
ostrzegawczego,  poprzez któ­
r y  w y k a ż e m y  s w o j ą  jedność  
i siłę. 

R o z m a w i a ł :  
W I E S Ł A W  R O M A N O W S K I  

A-
v : f ^ 

g y §  m i i ?  NIE 

W chwi l i  k i e d y  piszę  t e n  ar tykuł,  cały 
k r a j  z z a w r o t n y m  przyspieszeniem ogarnia­
j ą  a k c j e  p r o t e s t a c y j n e  i s t r a j k i  Nie m o g ę  
jeszcze  przewidzieć,  czy skłoni to  a k t u a l n i e  
s p r a w u j ą c y c h  władzę do głębszej  r e f l e k s j i  
n a d  s w o j ą  przydatnością.  Póki  co zapowia­
d a  s i ę  organizowanie  w o j s k o w y c h  g r u p  ope­
r a c y j n y c h ,  co n ie  w y d a j e  m i  s i ę  n a j b a r d z i e j  
skutecznym posunięciem a n t y k r y z y s o w y m  
(co s u g e r u j e  s ię  m ó w i ą c  o przyszłych zada­
niach t y c h  grup).  Myślę,  że służyć one m a j ą  
zgoła i n n y m  celom, o k t ó r y c h  n i e  p o z w a l a  
m i  pisać zna jomość  u s t a w y  o cenzurze.  

W r a c a j ą c  do t e m a t u  chciałabym zasygnal i­
zować, co niektóre  protes ty  ze  sobą niosą, 
co oznaczają.  W t a k  s k o m p l i k o w a n y c h  dzi­
s i a j  w a r u n k a c h  w a l k i  o lepsze  t r u d n o  
o jednoznaczną słuszność p o d e j m o w a n y c h  
a k c j i ,  o zgodność r e z u l t a t ó w  z intenc ja­
mi. 

Przykład pierwszy: Karnieszewice 

„W  imieniu załogi Kombinatu Państwo­
wych Gospodarstw Ogrodniczych — Karnie­
szewice zawiadamiamy, że z dniem 1 listo­
pada br. rozpoczęta .zostanie akcja protesta­
cyjna polegająca na wstrzymaniu dostaw 
naszej• produkcji na teren województwa ko­
szalińskiego. Do podjęcia tej decyzji zrriu-
sila nas, lekceważąca potrzeby naszej zało­
gi, postawa instytucji i przedsiębiorstw 
podległych Obywatelowi Wojewodzie jak 
np. Kuratorium Oświaty i Wychowania, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacji 
Miejskiej. 

Akcję będziemy prowadzić do czasu roz­
wiązania, zgłaszanych przez nas wielokrot­
nie, problemów. 

Dyrektor  
m g r  inż.  B e r n a r d  P a l u s z y ń s k i  

P r z e w o d n i c z ą c a  K Z  NSZZ 
„Sol idarność"  

m g r  inż .  E lżb ie ta  Pisera  

Tych wszys tk ich,  k tórzy  chcą w t y m  mo­
mencie  p r z e r w a ć  lekturę,  b y  w y k u p i ć  z po­
bl i sk iego w a r z y w n i a k a  w s z y s t k i e  pomidory 
u s p o k a j a m ,  że  p i smo powyższe,  s k i e r o w a n e  
do w o j e w o d y  koszal ińskiego,  choć groźne 
w tonie, n ie  j e s t  j u ż  właśc iwie  aktua lne .  
Poprzes tańmy c h w i l o w o  n a  f a k t a c h .  N a j w a ż ­
n i e j s z e  s p r a w y ,  o k tórych  załatwienie  za­
biega l i  przeds tawic ie le  kombinatu  t o :  

— uruchomienie  k u r s u  „s iódemki"  do K a r -
nieszewic,  co umożliwiłoby dowóz ludzi  do 
pracy,  

— prze jęc ie  przez  Wydział  O ś w i a t y  i W y ­
chowania  przedszkola  zakładowego.  

Po  dwumies ięcznych p e r t r a k t a c j a c h  (wła­
śc iwie  o przedłużenie do k o m b i n a t u  k u r s u  
a u t o b u s u  zabiegano od początku  l a t  70-tych) 
dopiero 23 października  d y r e k c j a  doszła do 
porozumienia z W P K M .  Ustalono, że od 
9.XI. b r .  zostaną w p r o w a d z o n e  3 k u r s y  
„s iódemki"  dziennie u m o ż l i w i a j ą c e  do jazd  
do pracy .  Z a d z i w i a j ą c a  w y d a j e  m i  s i ę  posta­
w a  przedstawic ie l i  W P K M ,  którzy  w z g l ę ­
dami  czysto b iurokra tycznymi  (konieczność 
sporządzenia  i rozwieszenia  n o w y c h  rozkła­
d ó w  jazdy)  uzasadnia l i  powolność w rea l i ­
z a c j i  usta leń.  

Drugie  żądanie,  k tórego  spełnienie spowo­
dowałoby w s t r z y m a n i e  a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j ,  
to prze jęc ie  przez K u r a t o r i u m  O ś w i a t y  
i W y c h o w a n i a  przedszkola  zakładowego.  
U t r z y m y w a n i e  g o  przez k o m b i n a t  w y m a g a  
nakładów f i n a n s o w y c h  i z a b i e g ó w  organiza­
c y j n y c h .  J e d y n ą  przeszkodą n a  drodze do  
prze jęc ia  przedszkola  j e s t  f a k t ,  że podlega  
m i n i s t e r s t w u  ro ln ic twa  i j a k o  t a k i e  nie  
obchodzi k u r a t o r i u m .  

T e  d w i e  zasadnicze s p r a w y  spowodowały 
d e c y z j ę  o a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j .  O k a z u j e  się,  
że  d e c y z j ę  t ę  w imieniu załogi podjęła  d y ­
r e k c j a  i przewodnicząca K o m i s j i  Z a k ł a d o w e j  
„Solidarności",  bez  przeprowadzenia  n a  t e n  
t e m a t  r e f e r e n d u m  czy i n n e j  w i a r y g o d n e j  
f o r m y  konsu l tac j i  z załogą. Dziwi  mnie  f a k t  
t a k  szybkiego  (czy nieświadomego?)  porzu­
cenia  z a s a d y  d e m o k r a c j i  w p o d e j m o w a n i u  
decyz j i .  P r z y  t a k  p o j ę t e j  f o r m u l e  d o g a d y ­
w a n i a  s i ę  z d y r e k c j ą  zrozumiałe s t a j e  s i ę  
to, dlaczego dotąd n ie  m a  w K a r n i e s z e w i -
cach samorządu.  U j a w n i a  s i ę  t u t a j  niezdol­
ność p r z e w i d y w a n i a  społecznych kosztów 
t a k  pomyś lanego  protestu.  Protestu,  k t ó r y  
b ę d ą c  sprzec iwem w o b e c  opieszałości w ł a ­
dzy  n a  różnych szczeblach zarządzania  go­
spodarką,  z w r a c a  s i ę  p r z e c i w  mieszkańcom 
naszego w o j e w ó d z t w a ,  p o z b a w i a j ą c  ich 
w y p r o d u k o w a n y c h  w Karnieszewicach  w a ­
r z y w .  Dotąd j a s n o  mogl i śmy  określić,  d la­
czego s t o s u j e  s i ę  w o b e c  n a r o d u  t a k t y k ę  
głodu. A l e  k i e d y  niektórzy  z nas,  będąc  pro­
ducentami  żywności ,  w y r ę c z a j ą  w t y m  wła­
dze, p r z e s t a j ę  rozumieć, gdz ie  p r z e b i e g a j ą  
podziały społeczne — czy między  narodem 

,i niechcianą władzą czy między  m i a s t e m  
a w s i ą ,  robotnikami  i inte l igencją .  Na złość 
l o k a l n e j  władzy p o d e j m u j e  s i ę  działania, 
k t ó r e  są równoznaczne z za tkaniem jeszcze  
j e d n e g o  kanału d o s t a w  żywnośc i  do regio-

(cd .na str.  2) 
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cd. ze  s t r .  1 

nu.  P o  porozumieniu z W P K M  p r a w d o p o ­
dobnie  n i e  do jdz ie  do rea l izac j i  szantażu.  
Pożałowania  godny  j e s t  j e d n a k  f a k t ,  że  d l a  
osiągnięcia  t a k  mizernych  korzyśc i  d l a  za­
łogi, posłużono s i ę  t a k ą  groźbą  świadczącą  
o n i s k i m  poziomie świadomości  społecznej, 
pomysłodawców.  Nie znaleziono innych spo­
s o b ó w  n a  załatwienie  swoich  p r o b l e m ó w  
poza tak im,  k t ó r y  s p r z y j a  p o w s t a w a n i u  a n ­
tagonizmów,  przenosząc k r y z y s  ze s f e r y  
ekonomicznej  w mora lną .  

Przykład drugi:  Stanomino 

T u t a j  a k c j a  p r o t e s t a c y j n a  zaczęła s i ę  j u ż  
3 października.  Sporządzono l i s t ę  p o s t u l a t ó w  
w o b e c  władzy,  w y b r a n o  Komite t  S t r a j k o w y .  
W j e g o  skład wchodzą m .  in.: I s e k r e t a r z  
POP,  przewodniczący  z w i ą z k ó w  branżo­
w y c h  i... m i e j s c o w y  przewodniczący NSZZ 
„Solidarność".  Mogl ibyśmy s i ę  j u ż  cieszyć 
z n i e z w y k ł e j  w p r o s t  zgodności, j a k i e j  to  j e s t  
przykładem,  g d y b y  n i e  f o r m a  protestu,  n a  
j a k ą  s i ę  zdecydowano.  S t r a j k  m a  polegać 
n a  t y m ,  że p r o d u k t y  dostarczane dotychczas 
do  p u n k t u  s k u p u  — mleko,  zboże, t a k ż e  ży­
w i e c  (samo R y c h ó w k o  o d s t a w i a  średnio 20— 
30 s z t u k  miesięcznie), będą p r z e c h o w y w a n e  
b ą d ź  z u ż y w a n e  n a  m i e j s c u  w kombinacie.  
Z l i s ty  pos tu la tów j a k o  p i e r w s z y  pracowni­
c y  kombinatu  w y m i e n i a j ą  zapewnienie  po­
k r y c i a  n a  k a r t k i  mięsne.  P a r a d o k s e m  bo­
w i e m  ich s y t u a c j i  j e s t  f a k t ,  że  b ę d ą c  pro­
ducentami  żywności ,  n i e  m a j ą  możliwości  
zreal izowania  j e j  k a r t k o w e g o  minimum.  

Poza t y m  rolnicy ż ą d a j ą  m .  in.:  
— dostarczenia n iezbędne j  do je s iennych  

p r a c  po lowych  odzieży ochronnej,  g u m o w e g o  
o b u w i a ,  

— w p r o w a d z e n i a  k a r t e k  B n a  m i e j s c e  
dotychczasowych — R, 

— wypłacenia  premi i  za l a t a  76—77, 
W ś r ó d  pos tu la tów pojawiło  s i ę  j e d n a k  t a k ­

ż e  żądanie  s p r a w i e d l i w e g o  podziału środ­
k ó w  produkc j i .  Zdaniem r o l n i k ó w  z e  S t a -
nomina  u p r z y w i l e j o w a n y  w t y m  j e s t  sektor  
i n d y w i d u a l n y ,  choć z d a n y c h  w y n i k a ,  że  
w t y m  r o k u  n a d a l  75% m a s z y n  i urządzeń 
przydzielono r o l n i c t w u  uspołecznionemu. 

P o  porozumieniu z w o j e w o d ą ,  k t ó r y  p r z y ­
jął  w ł a ś c i w i e  w s z y s t k i e  postu laty,  w S t a -
nominie poprawiło s i ę  t y l k o  nieco zaopa­
trzenie  w pieczywo,  pracownicy  k o m b i n a t u  
s ą  w i ę c  n a d a l  zdecydowani  n a  s t r a j k .  I zno­
w u  — słuszne po  części postulaty,  stały s i ę  
przyczyną  protes tu  s k i e r o w a n e g o  n i e  prze­
c i w  władzy,  t y l k o  społeczeństwu. Uniemoż­
l i w i a  o n  p r a k t y c z n i e  zapewnienie  d l a  m i a s t a  
t e j  i lości żywności ,  k t ó r a  j e s t  niezbędna do  
p r z e t r z y m a n i a  zimy.  P o d e j m o w a n i e  s t r a j k u  
tego  t y p u  w ro ln ic twie  j e s t  w y n i k i e m  j a ­
k i e j ś  n ieprzekracza lne j  b a r i e r y  świadomości,  
poza k t ó r ą  n ie  m a  m i e j s c a  n a  m y ś l e n i e  
o interes ie  ogólnospołecznym, n i e  m a  m i e j ­
s c a  n a  poczucie jedności  ce lów z protes tu­
j ą c y m  mias tem.  A w s p ó l n y m  celem j e s t  
s tworzenie  w a r u n k ó w  d l a  samorządnego  
gospodarowania,  w r a m a c h  k tórego  n i g d y  
n i e  mogłoby d o j ś ć  d o  s y t u a c j i ,  że  w m i e j ­
scu, gdzie  w j e d n e j  oborze stoi  180 k r ó w ,  
ludzie  n i e  mogą  zreal izować k a r t e k  n a  mię­
so przez  cały miesiąc.  J e s t  100 co n a j m n i e j  
r o z w i ą z a ń  t e g o  p r o b l e m u  — w ł a s n a  u b o j ­
nia, m a s a r n i a ,  s k l e p  — d e c y d o w a l i b y  o t y m  
s a m i  rolnicy — współwłaściciele gospodar­
s t w a .  D z i s i a j  w izolacj i  od c i ą g l e  pogarsza­
j ą c e j  s i ę  s y t u a c j i  w k r a j u ,  chcą s t w o r z y ć  
sobie  e n k l a w ę  dosta tku.  Na j a k  długo? Czy 
n a p r a w d ę  w i e r z ą  w możl iwość  j e j  i s tnienia  
w g ł o d u j ą c y m  k r a j u ?  Nie p r z y j ę t o  propo­
zyc j i ,  b y  pos tu la ty  r o l n i k ó w  były  p r z e j ę t e  
przez  „Solidarność"  robotniczą — rolnicy  
n ie  u f a j ą  władzy  a l e  n ie  w i e r z ą  też, b y  
k t o k o l w i e k  załatwił ich s p r a w y .  Opisałam — m a m  n a d z i e j ę  — n i e t y p o w e  
przykłady  s z k o d l i w y c h  społecznie a k c j i  pro­
t e s t a c y j n y c h .  Chciałam w y k a z a ć  ty lko,  że 
w n iektórych  sektorach  gospodark i  s t r a j k ó w  
b y ć  n i e  może  po  to, b y ś m y  miel i  siłę pro­
w a d z i ć  w innych t a k i e  a k c j e  protes tacy jne ,  
k t ó r e  dałyby  autonomię  całej  n a s z e j  go­
spodarce.  

Minął czas  udowadniania  władzy  j e j  indo­
l e n c j i  — t e n  e t a p  m a m y  j u ż  z a  sobą.  P o r a  
n a  to, o czym zresztą m ó w i  p r o g r a m  „So-
darnośc i "  — n a  prze jęc ie  zarządzania  go­
spodarką .  A w t e d y  będziemy mogl i  m ó w i ć  
o p r z e j ę c i u  z a  nią odpowiedzialności.  

M A R I O L A  S Ę D Z I A K  

Projekt sformułowania instrukcji K.K. 
dla grupy negocjacyjnej dotyczący powołania 

Społecznej Rady Gospodarki Narodowej 
1. Cel  powołania SRGN. 
Przyczyną  podjęcia  in ic ja ty­

w y  powołania SRGN j e s t  k a ­
t a s t r o f a l n y  s t a n  p o l s k i e j  go­
spodark i  i ..niemożność r z ą d u  
w y p r o w a d z e n i a  k r a j u  z k r y ­
z y s u .  W t e j  s y t u a c j i  i s tn ie je  
potrzeba zapewnienia  w i a r y ­
godności poczynaniom r z ą d u  
poprzez powołanie niezależ­
nego od r z ą d u  o r g a n u  r e p r e ­
z e n t u j ą c e g o  społeczeństwo, 
k t ó r e m u  to o r g a n o w i  r z ą d  — 
n a  drodze społecznej ugody  — 
zapewni  dostęp  do> in forma­
c j i  i możliwość porozumienia, 
s ię  ze społeczeństwem. 

2. Społeczna Rada  Gospo­
d a r k i  N a r o d o w e j  p o w i n n a  b y ć  
wyłoniona n a  drodze współ­
działania' niezależnych organi­
z a c j i  z w i ą z k o w y c h  „Solidar­
ność"  ze ś r o d o w i s k a m i  lu­
dzi k u l t u r y  i n a u k i  p r z y  za­
g w a r a n t o w a n i u  poparcia  ze  
s t rony  kościoła. Zatem w 
skład SRGN wchodzić  po­
w i n n y  osoby  będące  mężami 
z a u f a n i a :  

— „Solidarności"  (włącznie 
z RI  i Rzemieślnikami)  

— K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w ­
cze j  S towarzyszeń  Nauko­
w y c h  i Twórczych.  

— NZS-u 
— kościoła 
— a t a k ż e  członkowie A k a ­

demii  Nauk.  
P r o p o n u j e  s ię  ustalenie  l i ­

czebności R a d y  na 19, 
w z g l ę d n i e  21 osób. Do R a d y  
w i n n i  w e j ś ć  ludzie  posiada­
j ą c y  szeroko uznany  auto­

r y t e t  mora lny,  społeczny, f a ­
chowy i inte lektualny.  

3. R a d a  m u s i  b y ć  o r g a ­
n e m  niezależnym od r z ą d u .  
Ma to b y ć  o r g a n  p r z e d s t a ­
wicie lski ,  a n i e  w y k o n a w c z y .  
Rada  p o w o ł u j e  zespoły eksper  
t ó w  do konkre tnych  zadań.  

4. Z w i ą z e k  p o s t u l u j e  przy­
znanie t e m u  ciału społeczne­
m u  — na drodze  porozumie­
nia z r z ą d e m  — możliwości  
pełnienia n a s t ę p u j ą c y c h  f u n ­
kcja:  
— współkształtowania pol i tyki  

gospodarcze j  i s t ra teg i i  
r o z w o j u ,  

— współkształtowania zasad 
s y s t e m o w y c h  k i e r o w a n i a  
gospodarką,  

— ocena a k t ó w  n o r m a t y w ­
nych,  

— p o d e j m o w a n i a  i n i c j a t y w  w 
zakresie,  u n o r m o w a ń  p r a w ­
nych.  

5. Do rea l izac j i  tych  f u n k c j i  
Rada  m u s i  mieć  pełny dostęp 
d o  i n f o r m a c j i .  

6. Rada  powinna  mieć  moż­
ność porozumienia s i ę  z ś  spo­
łeczeństwem p r ź y  pomocy 
ś r o d k ó w  m a s o w e g o  przekazu,  
t j .  p rasy ,  rad ia  i te lewiz j i .  

7. Z w i ą z e k  „Solidarność" — 
darząc  zaufaniem SRGN b ę -
*dzie mógł w p ł y w a ć  n a  a k c e p  
t a c j ę  posunięć rządu,  uzgod­
nionych z Radą.  

8. Powołanie SRGN, j a k  
również  wyposażenie  j e j  w 
postu lowane  p r e r o g a t y w y  nie  
n a r u s z a  i s tn ie jącego porząd­
k u  kons ty tucy jnego.  Rada  n ie  
będzie  a n i  władzą,  a n i  o r g a ­

n e m  admini s t rac j i ,  a j edynie  
r z e c z y w i s t y m  reprezentantem 
sił społecznych. Istnienie t a ­
k i e g o  reprezentanta  w o k r e ­
sie p r z e j ś c i o w y m  t j .  d o  czasu 
w y b o r u  takich  ciał przedsta­
wicie l sk ich,  k t ó r e  w p o w ­
szechne j  opinii  p u b l i c z n e j  b y ­
ły rzeczywiśc ie  reprezentowa­
ne, będzie  s p r z y j a ć  p o k o j o w i  
społecznemu, konsol idacj i  spo­
łeczeństwa, a t y m  s a m y m  
ułatwiać  w y j ś c i e  z k r y z y s u .  
Źródłem p r e r o g a t y w  R a d y  bę­
dzie u m o w a  społeczna, w d r o ­
dze k t ó r e j  r z ą d  pode jmie  o-
kreś lone  zobowiązania  co do 
konsul tac j i  uzgodnienia o k r e ­
ślonych decyzj i ,  p r e z e n t o w a ­
nia w S e j m i e  i n i c j a t y w  R a ­
d y  w zakres ie  tworzenia  p r a ­
w a ,  poddania  kontrol i  p e w ­
nych dziedzin działania s w e ­
g o  a p a r a t u .  

E k w i w a l e n t e m  za samo-
ograniczenie  r z ą d u  będzie  u z y  
s k i w a n i e  społecznej a k c e p t a c j i  
dla  j e g o  decyz j i  uzgodnionych 
z Radą.  Z p r a w n e g o  p u n k t u  
widzenia  nie  m a  przeszkód 
d l a  takiego dopuszczenia o k r e  
słonej  ins ty tuc j i  społecznej  do 
udziału w p r z y g o t o w y w a n i u  
decyz j i  i poddanie  s ię  dodat­
k o w e j  kontrol i  (por. a r t .  9, 
p. 1 i 2 o r a z  ar t .  86 ust .  1 
K o n s t y t u c j i  PRL). 

P r z y g o t o w a l i :  

mec.  doc.  d r  W .  C h r z o n o w s k i  
mec.  J. O l s z e w s k i  
pro f .  W .  T r z e c i a k o w s k i  

Uchwała w sprawie sytuacji 
w regionie 

cd. ze  s t r .  1 

Narosłe k o n f l i k t y  w ZPE „ E l w a "  i innych zakładach Koło­
brzegu,  ZBR-WSM w Koszalinie,  K a z e l u  zakład n r  2, „Uni-
mie" ,  K R  Redło spowodowały ogłoszenie gotowości  s t r a j k o ­
w e j  w t y c h  zakładach. Stoimy n a  s t a n o w i s k u ,  że  w obecne j  
s y t u a c j i  k r a j u  i Z w i ą z k u  należy  skupić  s i ę  n a  rea l izac j i  ce­
l ó w  ogólnospołecznych. Celem g e n e r a l n y m  j e s t  s tworzenie  
w a r u n k ó w  do  w y j ś c i a  z k r y z y s u .  J e d n y m  z tych  w a r u n k ó w  
j e s t  powołanie Społecznej R a d y  Gospodarki,  k t ó r a  uwiarygod­
niłaby działania r z ą d u  poprzez kontrolę  j e g o  poczynań eko­
nomicznych. W pełni popieramy s tanowisko  K K  w y r a ż o n e  w 
U c h w a l e  n r  94. 

U w a ż a m y ,  ż e  w a l k a  o s p r a w y  genera lne  tworzące  perspek­
t y w y  w y j ś c i a  z k r y z y s u  n ie  zwaln ia  n a s  z w a l k i  o s p r a w y  
lokalne,  szczególnie o te, k tórych  dotychczasowe niezrealizo­
w a n i e  w y n i k a  z nieudolności  lokalnych władz.  

W zaistniałej  s y t u a c j i  Zarząd Regionu p o s t a n a w i a :  
Ogłosić w reg ionie  gotowość s t r a j k o w ą  od  26 bm.  od  godz. 

12,00 w celu  przygotowania  s ię  d o  ogólnopolskie j  a k c j i  pro­
t e s t a c y j n e j  w d n i u  28 10 1981 r .  o r a z  przygotowania  nego­
c j a c j i  zmierza jących  d o  z l i k w i d o w a n i a  przyczyn zaistniałych 
w regionie  k o n f l i k t ó w .  

W szczególności idzie o rozwiązanie  n a s t ę p u j ą c y c h  proble­
m ó w :  

1. u z y s k a n i e  u p r a w n i e ń  d l a  Z w i ą z k o w e j  Kontroli  Społecz­
n e j  w regionie,  

2. zreal izowanie pos tu la tów rolnictwa uspołecznionego, 
3. zreal izowanie  pos tu la tów wewnątrzzakładowych (WPEC 

Koszalin,  ZBR W S M  Koszalin, E L W A ,  KAZEL,  UNIMA, R W M  
P P  Uzdrowisko  Kołobrzeg, ZR Redło). 

Zarząd Regionu z w r a c a  s ię  d o  w o j e w o d y  koszal ińskiego o 
pod jęc ie  r o z m ó w  z powołanymi przez Regionalny Komitet  
S t r a j k o w y  g r u p a m i  n e g o c j a c y j n y m i  od  28 10 1981 r .  

W a r u n k i e m  rozpoczęcia rozmów j e s t  posiadanie  przez  wła­
d z e  l o k a l n e  i r e s o r t o w e  kompetenc j i  i pełnomocnictw do po­
d e j m o w a n i a  d e c y z j i  r o z w i ą z u j ą c y c h  zaistniałe konf l ik ty .  

Rozmowy p o w i n n y  b y ć  zakończone do  dnia  6-go l i s topada  
1981 r .  W p r z y p a d k u  niepodjęcia  r o z m ó w  l u b  nieosiągnięcia  
porozumień g w a r a n t u j ą c y c h  rozwiązanie  k o n f l i k t ó w  Zarząd  
Regionalny upoważnia  Regionalny Komitet  S t r a j k o w y  d o  pod­
jęcia  działań s tatutowych,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  s t r a j k u .  

Zarząd  R e g i o n u  NSZZ „Sol idarność"  
Koszalin,,  23.10.1981 r .  „Pobrzeże"  

Z Januszem Grudnikiem 
i Andrzejem Chorążym 

o sytuacji w Kołobrzegu 
W .  R .  J a k  p o d a l i ś m y  w o s t a t n i m  n u m e r z e ,  p r z e d s t a w i c i e l e  41 z a k ł a ­

d ó w  p o p a r l i  a k c j ę  p r o t e s t a c y j n ą  p r o w a d z o n ą  w „ E l w i e " .  U p o w a ż n i o n o  
K o m i t e t  S t r a j k o w y  p o s z e r z o n y  o p r z e d s t a w i c i e l i  O d d z i a ł u  d o  p r o w a d z e ­
n i a  n e g o c j a c j i  w i m i e n i u  c a ł e j  o r g a n i z a c j i  z w i ą z k o w e j  K o ł o b r z e g u .  
J a k  doszło^ d o  p o w s t a n i a  s y t u a c j i  s t r a j k o w e j  w „ E l w i e " ?  

J a n u s z  G r u d n i k :  • P r a c o w n i c y  d w ó c h  w y d z i a ł ó w  — m e c h a n i c z n e g o  
i e l e k t r y c z n e g o  z w r ó c i l i  s i ę  z p i s e m n ą  p e t y c j ą  d o  K o m i s j i  Z a k ł a d o w e j  
o p o d j ę c i e  d z i a ł a ń  s t a t u t o w y c h  z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  p o k r y c i a  n a  t o ­
w a r y  r e g l a m e n t o w a n e ,  g ł ó w n i e  m i ę s o  i ś r o d k i  u t r z y m a n i a  c z y s t o ś c i .  
P o z a  t y m  n a s z a  z a ł o g a  d o  t e j  p o r y  n i e  o t r z y m a ł a  t z w .  w a ł ę s ó w e k .  
39 p r o c .  załogi  z a r a b i a ,  l i c z ą c  w s z y s t k i e  d o d a t k i ,  3500 zł, c z y l i  o 100 
zł m n i e j  n i ż  w y n o s i  w t e j  c h w i l i  m i n i m u m  s o c j a l n e .  Ś r e d n i a  z a r o b ­
k ó w  w z a k ł a d z i e  w y n o s i  4800, p o d c z a s  g d y  ś r e d n i a  k r a j o w a  j e s t  o 2000 
zł W y ż s z a .  Załodze  chodz;i o to ,  ż e b y  p o d n i e ś ć  p e n s j e  n a j n i ż e j  u p o s a ­
ż o n y m ,  t o  j e s t  j u ż  s p r a w a  w e w n ą t r z z a k ł a d o w a .  K o m i s j a  Z a k ł a d o w a  p o  
o t r z y m a n i u  o ś w i a d c z e n i a  d w ó c h  z a k ł a d ó w  s k i e r o w a ł a  s p r a w ę  n a  f o r u m  
c a ł e j  załogi  i u z y s k a ł a  p o p a r c i e  c a ł e j  załog i .  W z w i ą z k u  z t y m  K Z  
w y d a ł a  12 p a ź d z i e r n i k a  o ś w i a d c z e n i e ,  w k t ó r y m  d a j e  s t r o n i e  p r z e c i w ­
n e j ,  c z y l i  r e s o r t o w i  10 d n i  n a  p o d j ę c i e  r o z m ó w .  Do p o s t u l a t ó w  d o s z ł y  
j e s z c z e  s p r a w y  o g ó l n o m i e j s k i e  — p r o b l e m y  m i e s z k a ń ,  p r z e d s z k o l i ,  służ­
b y  z d r o w i a .  W ż ą d a n i a c h  n i e  p o s ł u g i w a n o  s i ę  o g ó l n y m i  h a s ł a m i ,  w s k a -
ż y w a n o  n a  k o n k r e t n e  dz iałania ,  k t ó r e  o d  r ę k i  m o g ł y b y  p o p r a w i ć  s y t u ­
a c j ę ,  n p .  p r z e k a z a n i e  n a  o s i e d l u  „ O g r o d y "  150 m i e s z k a ń ,  r ] 
[ Z a k w e s t i o n o w a n y  t e k s t  n a r u s z a  p r z e p i s y  ,art. 2 u s t .  5 u s t a w y  z d n i a  
31 l i p c a  1981 r .  o k o n t r o l i  p u b l i k a c j i  i w i d o w i s k  (Dz. U .  N r  20 p o z .  99) 
p o n i e w a ż  u j a w n i a  w i a d o m o ś c i  s t a n o w i ą c e  t a j e m n i c ę  p a ń s t w o w ą  o r a z  
t a j e m n i c ę  s ł u ż b o w ą  d o t y c z ą c ą  o b r o n n o ś c i  i S i ł  Z b r o j n y c h . ]  w z w i ą z k u  
z s y t u a c j ą  w „ E l w i e "  doszło d o  s p o t k a n i a  o d d z i a ł u  k o ł o b r z e s k i e g o .  N i k t  
n i e  p o d j ą ł  r o z m ó w  z K o m i t e t e m  S t r a j k o w y m .  P o  d z i e s i ę c i u  g o d z i n a c h  
c z e k a n i a  z d e c y d o w a l i ś m y  s i ę  n a  s t r a j k  o s t r z e g a w c z y  22 p a ź d z i e r n i k a .  
21.X. załoga  n a  w a l n y m  z e b r a n i u  p o p r z e z  r e f e r e n d u m  w y p o w i e d z i a ł a  
s i ę  z a  p r z e p r o w a d z e n i e m  a k c j i  s t r a j k o w e j .  

W .  R .  — J a k  w y g l ą d a ł o  r e f e r e n d u m ?  
K o m i t e t  S t r a j k o w y  p r z y g o t o w a ł  4 p r o p o z y c j e  d l a  z a ł o g i :  
1. o d s t ę p u j e m y  o d  w s z e l k i c h  dz iałań,  r o z w i ą z u j e m y  K o m i t e t  S t r a j k o ­

w y  i o d w o ł u j e m y  g o t o w o ś ć  s t r a j k o w ą ,  
2. p o w o d u j e m y  b l o k a d ę  t z n .  p r a c u j e m y  a l e  n i e  s p r z e d a j e m y  s w o i c h  

w y r o b ó w ,  
3. o g ł a s z a m y  s t r a j k  o s t r z e g a w c z y  p o  c z y m  s t r a j k  w ł a ś c i w y ,  o k u p a ­

c y j n y ,  
4. w d z i e s i ę ć  d n i  p o  s t r a j k u  o s t r z e g a w c z y m  o g ł a s z a m y  s t r a j k  k r o ­

c z ą c y  w g  u s t a l o n e g o  k a l e n d a r z a ,  p o  c z y m  p r z e c h o d z i m y  d o  s t r a j k u  
o k u p a c y j n e g o .  . 

G ł o s o w a n o  p r z e z  p o d n o s z e n i e  r ą k .  W i d a ć  b y ł o ,  ż e  z a  s t r a j k i e m  k r o ­
c z ą c y m  j e s t  w i ę c e j  l u d z i  n i ż  z a  s t r a j k i e m  w ł a ś c i w y m .  K o m i s j a  r e w i ­
z y j n a  p o d w a ż y ł a  r e f e r e n d u m  i p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  s t a t u t  p o s t a n o w i ł a  
p r z e p r o w a d z i ć  g ł o s o w a n i e  t a j n e .  88 p r o c .  o b e c n y c h  g ł o s o w a ł o  z a  s t r a j ­
k i e m .  P r z y j ę t o  f o r m ę  s t r a j k u  k r o c z ą c e g o ,  g d y ż  t a k a  b y ł a  w o l a  w i ę ­
k s z o ś c i  n a  z e b r a n i u  załog i .  

W .  R .  P o w o ł a n o  r e g i o n a l n y  k o m i t e t  s t r a j k o w y ,  a b y  k o n f l i k t y  l o k a l -
n e  z o s t a ł y  s k a n a l i z o w a n e  n a  p o z i o m i e  R K S  i ż e b y  R K S  t o  w s z y s t k o  
z a ł a t w i a ł .  T y m  s a m y m  z a k ł a d y  p r a c y  j a k b y  b y ł y  z w o l n i o n e  o d  d a l ­
s z y c h  p o c z y n a ń  s t r a j k o w y c h .  C z y  n a  t a k ą  f o r m ę  s i ę  n i e  z g o d z i l i ś c i e ?  

W u c h w a l e  p r z y j ę t e j  p r z e z  w a l n e  z e b r a n i e  załogi  u s t a l o n o ,  ż e  s p r a ­
w y  p ł a c o w e  z a ł o g a  z n a  n a j l e p i e j  i b ę d z i e  j e  p r o w a d z i ł a  s a m a .  W y ­
s t ą p i l i ś m y  z w n i o s k i e m  p o p r z e z  P r e z y d i u m  R e g i o n u  d o  K o m i s j i  K r a j o ­
w e j  o o g ł o s z e n i e  a k c j i  o g ó l n o k r a j o w e j  w s p r a w i e  d o s t ę p u  Z w i ą z k u  
d o  k o n t r o l i  d y s t r y b u c j i  ż y w n o ś c i .  J e ś l i  K K  n i e  p o d e j m i e  t e m a t u  K o ­
m i t e t  S t r a j k o w y  „ E L W Y "  z w r ó c i  s i ę  d o  R e g i o n u  o p o d j ę c i e  a k c j i  o 
c h a r a k t e r z e  r e g i o n a l n y m ,  t a k  j a k  t o  m a  m i e j s c e  w w i e l u  r e g i o n a c h  
k r a j u .  S ą d z i m y  j e d n a k ,  ż e  są  t o  d z i a ł a n i a  r o z b i j a j ą c e  r u c h  z w i ą z k o ­
w y ,  b o  b ę d z i e  s i ę  t o  o d b y w a ł o  n a  z a s a d z i e  p r z e r z u t ó w  z r e g i o n u  d o  
r e g i o n u ,  a n i e  z a ł a t w i  s p r a w y  k o m p l e s k o w o .  

A n d r z e j  C h o r ą ż y :  P r o b l e m y  m i e s z k a n i o w e ,  p r z e d s z k o l i  z o s t a ł y  p r z e -
K a z a n e  R K S .  O d d z i a ł  k o ł o b r z e s k i  z a a p e l o w a ł  d o  z a k ł a d ó w  k t ó r e  s i ę  
p o d p i s a ł y  p o d  u c h w a ł ą  o p o p a r c i e  a k c j i  s t r a j k o w e j  „ E L W Y "  p o p r z e z  
o f l a g o w a n i e  z a k ł a d ó w  i w y w i e s z e n i e  h a s e ł  p o p i e r a j ą c y c h  p o s t u l a t y  
„ E L W Y " .  N i e  j e s t  t o  m a n i p u l o w a n i e  Z w i ą z k i e m  j a k  s i ę  n a m  t o  z a r z u ­
c a  w „Głosie". . .  R o z m a w i a ł e m  z g r u p ą  k o b i e t  w „ E L W I E " .  B y ł y  o b u ­
r z o n e  k i e d y  z a p y t a ł e m  c z y  k t o ś  k a z a ł  i m  s t r a j k o w a ć  i c z y  są  p r z e z  
k o g o ś  m a n i p u l o w a n e .  N i e  w e  w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  j e s t  t a k a  j e d n o ś ć  
j a k  w „ E l w i e " .  L u d z i e  m a j ą  w i e l e  w ą t p l i w o ś c i ,  c z e k a j ą  n a  Z a r z ą d  
R e g i o n u  c h o c i a ż  s i ę  d u ż o  m ó w i  o s a m o r z ą d n o ś c i .  L u d z i e  n i e  b a r d z o  
w i e d z ą ,  c o  t o  w p r a k t y c e  o z n a c z a ,  s ą  p r z y z w y c z a j e n i ,  ż e  w s z y s t k o  p r z y ­
c h o d z i  z g ó r y .  L u d z i e  c z e k a j ą  n a  z d e c y d o w a n e  d z i a ł a n i a  t y c h ,  k t ó r y c h  
w y b r a l i  a n i e  t y l k o  w ł ą c z a n i e  s i ę  d o  r o z m ó w .  

R o z m a w i a ł :  W I E S Ł A W  R O M A N O W S K I  
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W d n i u  20.10 b r .  doszło d o  
b r u t a l n e j  a k c j i  S B ,  m i l i c j i  i 
ZOMO, z w i ą z a n e j  z uniemoż­
l i w i e n i e m  s p r z e d a ż y  w y d a w  • 
n i c t w  bezdeibitowych p r o w a ­

d z o n e j  z s a m o c h o d u  Z a r z ą d u  
R e g i o n u  z a p a r k o w a n e g o '  n a  
r y n k u  w K a t o w i c a c h .  P r ó b a  
w y i z o l o w a n i a  z a p a r k o w a n e ­
g o  s a m o c h o d u  p r z y  pomocy  
k o r d o n u  m i l i c j i  n i e  powiodła  
s i ę  d z i ę k i  p o s t a w i e  m i e s z k a ń  
c ó w  K a t o w i c ,  k t ó r z y  z g r o ­
m a d z i l i  s i ę  n a  r y n k u  w l iczbie  
o k .  5 t y s .  Do a k c j i  u ż y t o  o d ­
działów s z t u r m o w y c h  M O  i 
Z O M O  u z b r o j o n y c h  w k a s k i ,  
pałk i  s z t u r m o w e  i tarcze .  
Społeczeńs two  K a t o w i c  m i m o  
u ż y c i a  p r z e z  m i l i c j ę  g a z ó w  
ł z a w i ą c y c h  d a t o  o d p ó r  a t a k u ­
j ą c y m  m i l i c j a n t o m ,  k tórzy  
schroni l i  s i ę  w b u d y n k u  k o ­
m i s a r i a t u .  K i l k u t y s i ę c z n y  
t ł u m  udał s i ę  pod  b u d y n e k  
k o m i s a r i a t u ,  g d z i e  p r z e b y w a ł  
z a t r z y m a n y  w m i ę d z y c z a s i e  
sze f  działu k o l p o r t a ż u  Z. R. 
Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o .  Dalszy  
r o z w ó j  w y p a d k ó w  p o w s t r z y ­
m a l i  działacze „Sol idarności" ,  
k t ó r z y  p o p r z e z  s p r z ę t  nagłaś  
n i a j ą c y  z w r ó c i l i  s ię  d o  ze­
b r a n e g o  t ł u m u  i zapropono­
w a l i  p r z e j ś c i e  pod  b u d y n e k  
Z. R.  g d z i e  b ę d ą  i n f o r m o w a ­
ni  n a  b ieżąco o w y n i k a c h  r o z  
m ó w  w s p r a w i e  u w o l n i e n i a  
z a t r z y m a n e g o  T a d e u s z a  B u r a  
n o w s k i e g o .  W r ó ż n y c h  p u n ­
k t a c h  m i a s t a  g r o m a d z i l i  s ię  
ludzie  ż ą d a j ą c  z a p r z e s t a n i a  
p o d o b n y c h  p r a k t y k  MO i 
n a t y c h m i a s t o w e g o  u w o l n i e ­
nia s z e f a  k o l p o r t a ż u  ZR T a ­
d e u s z a  R u r a n o w s k i e g o .  Oko­
ło godz.  21 p o  przesłuchaniu  
n a  k o m i s a r i a c i e  p r z y b y ł  pod 
b u d y n e k  Z a r z ą d u  R e g i o n u  
z w o l n i o n y  z a r e s z t u  T.  B u r a -
n o w s k i ,  p r z e d s t a w i a j ą c  z e b r a  
n y m  r e l a c j ę  z z a t r z y m a n i a  i 
p r z e s ł u c h i w a n i a  g o  p r z e z  
MO. P o  w y s ł u c h a n i u  t łum 
o d ś p i e w a ł  h y m n  n a r o d o w y  i 
,,Boże coś P o l s k ę " ,  a n a s t ę p ­
n i e  l u d z i e  rozeszl i  s i ę  d o  
s w o i c h  d o m ó w .  Służbę  p o ­
r z ą d k o w ą  w m i e ś c i e  p r z e j ę ­
ły n a  s i e b i e  robotnicze  g r u ­
p y  „Sol idarności" ,  g d y ż  po­
w o ł a n e  do  t e g o  o r g a n a  zni­
k ł y  z u l ic  m i a s t a .  Z a r z ą d  R e g i o n u  S ląsko-Dą-
b r o w s k i e g o  w s f o r m u ł o w a ­
n y m  o ś w i a d c z e n i u  w s k a z a ł  
n a  k o l e j n ą  p r o w o k a c j ę  w s t y  
l u  b y d g o s k i m ,  k t ó r a  w y w o ­
łała n a t u r a l n y  o d r u c h  s p r z e ­
c i w u  społeczeństwa.  

Z.R. w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  że  
n i e  w s z y s c y  m i l i c j a n c i  s ą  
b e z w o l n y m i  n a r z ę d z i a m i  w 
r ę k a c h  n i e w i d o c z n y c h  i n i e  
z n a n y c h  d e c y d e n t ó w  g a b i n e ­
t o w y c h  w i d z ą c y c h  w k a ż d y m  
p r z e j a w i e  społecznej  demo­
k r a c j i  w i d m o  k o n t r r e w o l u ­
c j i .  S k i e r o w a n y  a p e l  o spo­

k ó j  i r o z w a g ę ,  o n i e p o d e j ­
m o w a n i e  p r o w o k a c j i  spotkał  
s i ę  z n a t y c h m i a s t o w y m  zro­
z u m i e n i e m  społeczeństwa.  

P r a w d ę  o w y d a r z e n i a c h  k a  
t o w i c k i c h  s p r e p a r o w a n ą  
p r z e z  Dziennik  T V  na leży  z a  
l iczyć  dio t y p o w y c h  p r z y k ł a ­
d ó w  t a k t y k i  o b o w i ą z u j ą c e j  
p r o p a g a n d y .  

19.10 b m .  w m i e s z k a n i u  I r e  
n e u s z a  S i e r a ń s k i e g o  członka 
K o m i t e t u  Założycie lskiego 
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  F u n k ­
c j o n a r i u s z y  M O  p r z e p r o w a ­
dzono r e w i z j ę .  Z a b r a n o  l i s t ę  
f u n k c j o n a r i u s z y ,  k t ó r z y  zło­
ż y l i  p o d p i s y  pod  w n i o s k i e m  
d o  S ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  m .  
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t y n u o w a n i a  p r a c y  p r z y  b u ­
d o w i e  żłobków,  przedszkol i ,  
szkół, s k l e p ó w ,  j e d n y m  sło­
w e m  i n f r a s t r u k t u r y ,  t y m  b a r ­
d z i e j ,  ż e  n i e  m a j ą  w m i e ś c i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  o t a k i m  p r o ­
f i l u .  

P r e z y d e n t  m i a s t a  K o s z a l i ­
n a  J a n  K u ć  w y k a z a ł ,  ż e  
j e s t  n i e  t y l k o  a d m i n i s t r a t o ­
r e m  a l e  i g o s p o d a r z e m ,  i ż e  
to, co d z i e j e  s i ę  w Z B R  n i e  
m o ż e  b y ć  o b o j ę t n e  d l a  m i a ­
s t a .  P o p a r ł  p r o p o z y c j ę  Z B R  
dotyczącą  p r z e s t a w i e n i a  s i ę  
n a  z a b u d o w ę  t y p u  i n f r a s t r u k ­
t u r y  o r a z  p r z e j ś c i e  Z B R  d o  
r e s o r t u  b u d o w n i c t w a ,  czy l i  
p o d  p a t r o n a t  p a ń s t w a .  P r e ­
z y d e n t  w y s z e d ł  z k o n k r e t n ą  
p r o p o z y c j ą ,  a b y  d o p r o w a d z i ć  
d o  s p o t k a n i a  p r z e d s t a w i c i e l i  
w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  i p r z e d ­
s t a w i c i e l i  Z B R .  u m i n i s t r a  
b u d o w n i c t w a .  T a k i e  r o z w i ą ­
z a n i e  u s a t y s f a k c j o n o w a ł o  z a ­
łogę, k t ó r a  n i e  szczędziła 
b r a w .  

N a t o m i a s t  w i c e w o j e w o d a  
E w a r y s t  S z y m a ń s k i  o b s t a w a ł  
p r z y  p o m y ś l e  p r z e j ś c i a  Z B R  
n a  samodzie lność  — co j e s t  
n i e  d o  p r z y j ę c i a .  D y r e k t o r  
A d a m c z a k  powiedział ,  l e p i e j  
b y ć  u p r y n c y p a ł a ,  k t ó r y  b ę ­
d z i e  z o b o w i ą z a n y  d o  pomocy,  
n iż  u t a k i e g o ,  k t ó r y  p o w i e  
„ j e s t e ś c i e  t r z y  r a z y  N i s a m i  
ponoście  o d p o w i e d z i a l n o ś ć " .  
P r a w d ą  j e s t ,  ż e  spółdzielczość 
od  d a w n a  f u n k c j o n o w a ł a  n a  
z a s a d a c h  s a m o f i n a n s o w a n i a ,  
a l e  t e ż  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  do  
działalności  Z B R  n i k t  n i e  do­
kładał.  G d y b y  j e d n a k  Z B R  
p r z y j ą ł  s y s t e m  spółdzielczy,  
p o c i ą g n ą ł b y  n a j d ł u ż e j  p r z e z  
p i e r w s z y  k w a r t a ł  1982 r o k u .  

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  Z a ­
k ł a d o w e j  NSZZ B u d o w l a n y c h  
J a n  W i d o c k i  w y r a z i ł  p o g l ą d ,  
ż e  w p r z y p a d k u  b e z m y ś l n e j  
l i k w i d a c j i  Z B R  b y ł b y  t o  cios  
d l a  p o n a d  5 0 0 - o s o b o w e j  zało-
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Z a k ł a d  B u d o w l a n o - R e m o n -
t o w y  W o j e w ó d z k i e j  Spółdziel­
ni  M i e s z k a n i o w e j  w K o s z a l i ­
n i e  został u t w o r z o n y  o s i e m  
l a t  t e m u ,  czyl i  w 1972 r o k u .  
W t e d y  t o  p o d j ę t o  d e c y z j ę  o 
p o l i g o n o w e j  w y t w ó r n i  p r e f a ­
b r y k a t ó w .  N a s t a w i o n o  s i ę  n a  
b u d o w ę  d o m k ó w  j e d n o r o d z i n ­
n y c h  w c e l u  p r z y s p i e s z e n i a  
p o t r z e b  m i e s z k a n i o w y c h .  Z a ­
kład b u d o w a n y  b y ł  w t r z e c h  
e t a p a c h .  D z i s i a j  w y g l ą d a  i m ­
p o n u j ą c o :  b u d y n k i  b i u r o w e ,  
h a l e  1, 2, 6, m a g a z y n y ,  s to­
l a r n i e  o r a z  doskonałe  z a p l e ­
cze  s o c j a l n e  t j .  h o t e l  i d o m  
r o b o t n i k a ,  b u f e t ,  s t o ł ó w k a  n a  
800 m i e j s c ,  łazienki,  n a t r y s k i ,  
s z a t n i a ,  g a b i n e t  l e k a r s k i ,  z a ­
b i e g o w y  i s t o m a t o l o g i c z n y  
o r a z  i n n e  udogodnienia .  W ą t ­
pię,  czy  j a k i k o l w i e k  i n n y  z a ­
kład w K o s z a l i n i e  d y s p o n u j e  
t a k  d o b r y m i  w a r u n k a m i  
s o c j a l n o - b y t o w y m i .  

R o k  1978 był  p r z e ł o m o w y ,  
g d y ż  z e  w z g l ę d u  n a  niespeł­
n i e n i e  w y m a g a ń  technicz­
n y c h ,  d o t y c h c z a s o w a  techno­
l o g i a  została zarzucona.  W 
1979 r .  z a p r z e s t a n o  p r o d u k c j i  
ś c i a n  osłonowych.  D o k o n a n o  
t e ż  w e w n ę t r z n y c h  z m i a n :  z a ­
n iechano  b u d o w y  h a l i  26. 
R e g r e s  pogłębił s i ę  w r o k u  
1980, a w 1981 u z y s k a ł  po­
chyłą.  P r z e z  t e n  o k r e s  zało­
g a  w i e d z i a ł a ,  ż e  k o s z t y  p r o ­
d u k c j i  b u d o w y  domkó-v  j e d ­
n o r o d z i n n y c h  s ą  n iewspół­
m i e r n e  z z a p o t r z e b o w a n i e m  
społecznym. K a d r a  techniczna  
w y s t o s o w a ł a  w r o k u  1980 
r a p o r t  d o  władz,  k t ó r y  t r a k ­
t o w a ł  o a k t u a l n y m  s t a n i e ,  s u ­
g e r o w a ł  z m i a n ę  p r o f i l u  p r o ­
d u k c j i  o r a z  m o t y w o w a ł  celo­
w o ś ć  t e j  z m i a n y ,  b o  n p .  k o s z t  
u z b r o j e n i a  j e d n e g o  d o m k u  
r o d z i n n e g o  w y n o s i ł  300 t y s .  
złotych a z a t e m  n a  1 m e t r  
k w a d r a t o w y  b y ł  n i e z w y k l e  
w y s o k i .  

W w y n i k u  r a p o r t u  z i n i c j a ­
t y w y  byłego  I s e k r e t a r z a  
K M  P Z P R  M a z u r a  doszło d o  

IELKA NIEWIADOMA 
czyli co będzie z ZBR 

s p o t k a n i a ,  p o w o ł a n o  zespół 
roboczy,  k t ó r y  działał w I 
k w a r t a l e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m i s j i  
p l a n o w a n i a .  24 m a r c a  opraco­
w a n o  k o l e j n y  r a p o r t ,  w k t ó ­
r y m  s t w i e r d z a n o ,  ż e  n a l e ż y  
p r z e k a z a ć  Zakład  B u d o w l a n o -
- R e m o n t o w y  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w u  b u d o w l a n e m u ,  ż e  p o w i ­
n i e n  o n  s i ę  z a j ą ć  b u d o w ą  
szkół, żłobków,  p r z e d s z k o l i ,  
o b i e k t ó w  t o w a r z y s z ą c y c h  o r a z  
ś w i a d c z y ć  usługi  s p r z ę t o w e .  

N a  t e j  p o d s t a w i e  w o j e w o d a  
31 m a r c a  w y s t o s o w a ł  p i s m o  
d o  p r e z e s a  c e n t r a l i  K u k u r y -
k i ,  w k t ó r y m  p r z e d s t a w i ł  r a ­
p o r t  i pros ił  o w y n i k i .  R ó w ­
nocześnie  p r o w a d z o n o  r o z m o ­
w y  z e  Z j e d n o c z e n i e m  B u d o ­
w n i c t w a .  W k w i e t n i u  Z a r z ą d  
C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  w y r a ­
ził z g o d ę  n a  p r z e j ś c i e  d o  r e ­
s o r t u  b u d o w n i c t w a ,  w o p a r ­
c i u  o k t ó r ą  w y s t o s o w a n o  p i ­
s m o  w T e j  s a m e j  s p r a w i e  d o  
m i n i s t r a  b u d o w n i c t w a  K u ­
j a w y ,  k t ó r y  j e d n a k  n i e  w y ­
raz ił  z g o d y .  

W e  w r z e ś n i u  n a  w o j e w ó d z ­
k i m  z j e ź d z i e  d e l e g a t ó w  W Ś M  
z a p a d ł a  d e c y z j a  o l i k w i d a c j i  
W S M .  W p r a k t y c e  d o t y c h ­
c z a s o w y  W S M  b ę d z i e  p o d  
e g i d ą  z rzeszenia  b e z  możl i ­
w o ś c i  p r o w a d z e n i a  działalno­
śc i  g o s p o d a r c z e j .  P a r a d o k s e m  
j e s t  to, ż e  o l o s a c h  załogi  
Z B R  z a d e c y d o w a l i  l u d z i e  z 
z e w n ą t r z .  20 w r z e ś n i a  d e c y ­
z j ą  R a d y  W S M  us ta lono,  ż e  
n a s t ą p i  podział  m a j ą t k u  Z B R ,  
b e z  j e d n o z n a c z n e j  d e c y z j i  co 
d o  przyszłości  z a k ł a d u .  R a d a  
W S M  p o d j ę ł a  d e c y z j ę  o p o ­
w o ł a n i u  k o m i s j i  r o b o c z e j ,  
k t ó r e j  z a d a n i e m  b y ł o b y  o p r a ­

c o w a n i e  k o n c e p c j i  przyszłości  
Z a k ł a d u  B u d o w l a n o - R e m o n -
t o w e g o .  J e d n o c z e ś n i e  załoga 
usta l iła,  c z t e r y  m o ż l i w e  r o z ­
w i ą z a n i a  u t w o r z e n i e  n a  b a ­
z i e  Z B R  Spółdzielni  O s ó b  
P r y w a t n y c h ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  
z e  spółdzielni  m i e s z k a n i o w y c h  
m i a s t a  K o s z a l i n a ;  Spółdzielni  
P r a c y ;  Spółdzielni  O s ó b  F i ­
z y c z n y c h  o r a z  p r z e j ś c i e  pod  
p a t r o n a t  p a ń s t w a ,  d o  r e s o r t u  
b u d o w n i c t w a .  P i e r w s z e  t r z y  
k o n c e p c j e  n i e  r o k u j ą  ż a d n y c h  
nadzie i ,  z d a n i e m  załogi j e d y ­
n y m  w y j ś c i e m  j e s t  p r z y j ę c i e  
c z w a r t e g o  r o z w i ą z a n i a .  

W z w i ą z k u  z z a i s t n i a ł y m i  
f a k t a m i  Z a k ł a d  B u d o w l a n o -
- R e m o n t o w y  j e s t  n i e j a k o  z a ­
w i e s z o n y  w p r ó ż n i  i zanos i  
s i ę  n a  bezroboc ie  — n a d w y ż ­
k a  l u d z i  k s z t a ł t u j e  s i ę  w g r a ­
n i c a c h  150 osób.  

21 p a ź d z i e r n i k a  b r .  ogło­
szono w Z B R  g o t o w o ś ć  s t r a j ­
k o w ą .  Załoga n i e  m a j ą c  i n n e ­
g o  w y j ś c i a  w t e n  s p o s ó b  
zmusiła  n i e j a k o  p r z e d s t a w i ­
ciel i  w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  d o  
w s p ó l n y c h  r o z m ó w .  Z e b r a ­
n y c h  p o w i t a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
K o m i t e t u  Założycie l sk iego  
S a m o r z ą d u  Robotniczego — 
C z e s ł a w  K o l a s i ń s k i  a całe 
s p o t k a n i e  p o p r o w a d z i ł  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  K o m i s j i  Zakłado­
w e j  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  Z y ­
g m u n t  M y t n i k .  O b r a d y  b y ł y  
t r a n s m i t o w a n e  p r z e z  r a d i o ­
węzeł.  

J a k o  p i e r w s z y  z a b r a ł  głos 
d y r e k t o r  Z B R  A n d r z e j  A d a m ­
czak,  k t ó r y  p r z e d s t a w i ł  h i s to­
r i ę  z a k ł a d u  o r a z  p r o c e s  n a ­
r a s t a n i a  t r u d n o ś c i .  S t w i e r ­
dził, ż e  j e d y n y m  r o z w i ą z a ­
n i e m  b y ł a b y  m o ż l i w o ś ć  k o n -
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W a r s z a w y  o r e j e s t r a c j ę  ZZ 
F M O  i i n n e  d o k u m e n t y  K o ­
m i t e t u  Założycielskiego.  I r e ­
n e u s z a  S i e r a ń s k i e g o  i T. T y /  
n e r a  z a t r z y m a n o  n a  k i l k a  g o  
dzin w areszcie. '  

W nocy  z 21 n a  22.10 b m .  
członkowie  K K  z R e g i o n u  
S l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o  u d a j ą  
cy s i ę  n a  o b r a d y  K r a j o w e j  
K o m i s j i  do G d a ń s k a  pocią­
g i e m  r e l a c j i  M y s ł o w i c e  — 
Gdynia,  zos ta l i  w O s t r o w i c  
W i e l k o p o l s k i m  p r z e s z u k a n i  
p r z e z  f u n k c j o n a r i u s z y  M O  
S B .  P r z e d s t a w i c i e l e  służb s p e  
c j a l n y c h  o d m ó w i l i  o k a z a n i a  
s w o i c h  l e g i t y m a c j i  służbo­
w y c h ,  b r u t a l n i e  w y r y w a j ą c  
z r ą k  członków K K  e g z e m p l a  
r z e  D z i e n n i k a  Z w i ą z k o w e g o ,  
t w i e r d z ą c ,  że  j e s t  t o  w y d a w ­
n i c t w o  n ie lega lne .  Z a c n o w a -
n i e  f u n k c j o n a r i u s z y  spowodo­
w a ł o  w z b u r z e n i e  w s p ó ł p a s a ­
ż e r ó w ,  w w y n i k u  k t ó r e g o  
f u n k c j o n a r i u s z e  M O  i S B  s a l  
w o w a l i  s i ę  ucieczką.  

22.10 b m .  u l i c a m i  Grudzią­
d z a  p r z e m a s z e r o w a ł o  9 t y s .  
m i e s z k a ń c ó w  p r o t e s t u j ą c  w 
t e n  s p o s ó b  p r z e c i w k o  złemu 
z a o p a t r z e n i u  s k l e p ó w  w a r t y ­
k u ł y  k o n s u m p c y j n e .  Uczestni  
c y  m a r s z u  nieś l i  t r a n s p a r e n ­
t y  z h a s ł a m i  „ Ż ą d a m y  j e d ­
n a k o w e j  r e g l a m e n t a c j i " ,  
„ E f e k t  k a r t k o w e j  s p r z e d a ż y  
— k a ż d y  z n a s  m n i e j  w a ż y " ,  
„Chcemy dziel ić ż y w n o ś ć ,  a 
n i e  P o l s k ę " .  P r z e m a r s z  za­
bezpieczały służby p o r z ą d k o ­
w e  „Sol idarnośc i "  w s p ó l n i e  z 
MO. 

[ ] [ Z a k w e s t i o n o ­
w a n y  t e k s t  n a r u s z a  p r z e p i s y  
a r t .  2 us t .  5 i 1 u s t a w y  z d n i a  
31 l i p c a  1981 r .  o k o n t r o l i  p u ­
b l i k a c j i  i w i d o w i s k  (Dz. U. 

z tygodnia 

Nr 20, poz.  99) p o n i e w a ż  
u j a w n i a  w i a d o m o ś c i  s t a n o w i ą ­
ce  t a j e m n i c ę  p a ń s t w o w ą  o r a z  
t a j e m n i c ę  s ł u ż b o w ą  dotyczącą  
obronności  i Sił Z b r o j n y c h  
o r a z  godzi  w niepodległość  
P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u ­
d o w e j ] .  • 

21.10 b m .  w e  W r o c ł a w i u  
p r z e p r o w a d z o n o  k o l e j n ą  p r o ­
w o k a c j ę  z u ż y c i e m  m i l i c j i ,  
k t ó r e j  w y n i k i e m  było  s k o n ­
f i s k o w a n i e  s p r z ę t u  n a g ł a ś n i a ­
j ą c e g o ,  b ę d ą c e g o  w ł a s n o ś c i ą  
r e g i o n a l n e g o  r a d i a  „Sol idar­
n o ś ć " .  P r a c o w n i c y  r a d i a  roz­
p o w s z e c h n i a j ą c y  a u d y c j e  
z w i ą z k o w e  zosta l i  z a t r z y m a ­
ni  w a r e s z c i e .  N a  z n a k  p r o ­
t e s t u  p r z e c i w k o  a r e s z t o w a n i u  
p r a c o w n i k ó w  r a d i a  z w i ą z k o ­
w e g o  s tanęła  w m i e ś c i e  kor-
muniikacja  m i e j s k a .  N a s t ę p ­
n e g o  d n i a  p r z e d  p o ł u d n i e m  
z w o l n i o n o  z a t r z y m a n e  o s o b y ,  
t r a m w a j e  i a u t o b u s y  w r ó c i ­
ły n a  s w o j e  t r a s y .  Z a r z ą d  R e  
g i o n u  w o ś w i a d c z e n i u  d o m a ­
g a  s i ę  pełnego z a p e w n i e n i a  
b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  l e g a l n i e  
f u n k c j o n u j ą c e g o  w n a s z y m  
k r a j u  NSZZ „Sol idarność" .  

24.10 Pm.  podczas  p r a c y  w 
w o l n ą  sobotę  w k o p a l n i  w ę ­
g l a  k a m i e n n e g o  „ Z a b r z e "  
w y d a r z y ł  s i ę  t r a g i c z n y  w y p a  
d e k .  Zginęło s i e d m i u  g ó r n i ­
k ó w ,  j e d e n  j e s t  c iężko r a n ­
n y  i p r z e b y w a  w szp i ta lu .  
Do w y p a d k u  doszło- w w y n i ­
k u  p r a w d o p o d o b n i e  z a n i e d b a ­
n i a  p o d s t a w o w y c h  w y m o g ó w  
b h p .  

na tydzień 
Nie s łabną  p r o t e s t y  

p r z e c i w k o  a t a k o m  n a  Z w i ą ­
z e k  j a k i e  miały  m i e j s c e  pod­
czas  o s t a t n i e g o  p l e n u m  K C  
P Z P R .  W u c h w a l e  K Z  po 
z n a ń s k i e g o  „ M o s t o s t a l u "  
c z y t a m y :  „ B e z z a s a d n e  a t a k i  
i posądizanie n a s  o działal­
ność a n t y s o c j a l i s t y c z n ą  i 
k o n t r r e w o l u c y j n ą  m i j a  s i ę  z 
celem, g d y ż  s ą  t o  t y l k o  i n s y  
n u a c j e  i d y m n a  zasłona 
p r z e d  r z e c z y w i s t o ś c i ą " ,  (..) 
„dopóki  n i e  b ę d z i e  s p r a w i e ­
d l iwośc i  i p r a w o r z ą d n o ś c i  
r ó w n e j  d la  w s z y s t k i c h ,  d o p ó  
t y  n i e  będz ie  s p o k o j u  społecz 
n e g o " .  

W o ś w i a d c z e n i u  ZR „Zie­
m i  Ł ó d z k i e j "  „Sol idarność"  
z a r z u c a  władzom błędy w o-
cenie  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  w 
Polsce.  — „Jeś l i  błędy t e  
s t a n ą  s i ę  p o d s t a w ą  pol i tyk i  
w e w n ę t r z n e j ,  w k r a j u  d o j ś ć  
m o ż e  d o  t r a g e d i i  n a r o d o w e j " .  

O ś w i a d c z e n i e  P r e z y d i u m  
T K K K  N S Z Z  I n d y w i d u a l n e ­
g o  R z e m i o s ł a  „Sol idarność" .  

P r e z y d i u m  T K K K  NSZZ I n  
dywidiua lnego  Rzemiosła „So­
l i d a r n o ś ć "  j e s t  zaskoczone u-
k a z a n i e m  s ię  w p r a s i e  i w 
ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e k a z u  
n o t a t k i  p r z e s ł a n e j  p r z e z  M a ­
r i a n a  Błoniarczyka  o w y d e l e ­
g o w a n i u  s w o i c h  p r z e d s t a w i ­
cieli  d o  p r o p o n o w a n e j  p r z e z  
K o m i t e t  R a d y  M i n i s t r ó w  do  
S p r a w  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  u t w o r z e n i a  K o m i s j i  
M i e s z a n e j .  

Decydenckie  s t a n o w i s k o  
M a r i a n a  Błoniarczyka  i j e g o  

g r u p y  n i e  j e s t  a u t o r y t a t y w ­
n y m  s t a n o w i s k i e m  uchwały  
P r e z y d i u m  T K K K .  Rzecznik 
p r a s o w y  T K K K  NSZZ Ind.  
Rzem.  „ S o l i d a r n o ś ć "  w imie­
n i u  t e g o  Z w i ą z k u  w s w y m  
w y s t ą p i e n i u  n a  I Z j e ź d z i e  
D e l e g a t ó w  NSZZ „Sol idar­
n o ś ć "  w G d a ń s k u  p r z e k a z a ł  
pełne p o p a r c i e  i s o l i d a r y z o ­
w a n i e  s ię  d l a  u c h w a ł  I Z j a z  
d u  i P r e z y d i u m  K K  „Sol idar  
ność" .  S t o i m y  n a  s t a n o w i s k u ,  
ż e  Niezależne S a m o r z ą d n e  
Z w i ą z k i  Z a w o d o w e ,  k t ó r y m  
n a  i m i ę  „ S o l i d a r n o ś ć "  ,nie 
m o g ą  dziel ić s w e g o  s t a n o w i ­
s k a  i d l a t e g o  w pełni popie­
r a m y  s t a n o w i s k o  P r e z y d i u m  
K K  „Sol idarność" ,  k t ó r e  gło­
si, ż e  o d p o w i a d a j ą  t e m u  
Z w i ą z k o w i  r o z m o w y  d w u s t r o n  
ne, a n i e  w K o m i s j i  Miesza­
n e j .  

P r e z y d i u m  n a s z e g o  Z w i ą z ­
k u  p o  p o r o z u m i e n i u  s ię  /. 
P r e z y d i u m  K K  „Sol idarność"  
w y d e l e g u j e  s w o i c h  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  b y  w r a z  z g r u p ą  n e g o ­
c j a c y j n ą  K K  p r z y s t ą p i ć  do  
d w u s t r o n n y c h  r o z m ó w .  W d r a ­
ż a n i e  u c h w a ł y  R a d y  Mini­
s t r ó w  N r  112 z 8.06 1981 r .  
w o d n i e s i e n i u  d o  s e k t o r a  r z e  
m i e ś l n i c z e g o  w y m a g a  d w u ­
s t r o n n y c h  n e g o c j a c j i .  Nie zga  
d z a m y  s i ę  ze s t a n o w i s k i e m  
rzecznika  p r a s o w e g o  r z ą d u ,  
ż e  „ S o l i d a r n o ś ć "  je szcze  r a z  
odtrąciła  p r o p o z y c j ę  w s p ó ł ­
p r a c y .  S t o i m y  n a  s t a n o w i s k u ,  
że  pełne  g w a r a n c j e  s k u t e c z ­
ności  p r o p o n o w a n y c h  działań 
o r a z  d o w o d y ,  że  n i e  j e s t  to 
z e  s t r o n y  r z ą d u  k o l e j n a  d e ­
k l a r a c j a  b e z  p o k r y c i a ,  d a  
m o ż l i w o ś ć  zrozumienia  p r z e z  
społeczeństwo^ p o l s k i e  p r z e j ­
ś c i o w y c h  i d o r a ź n y c h  w y r z e ­
czeń o r a z  z a k t y w i z u j e  do 
e f e k t y w n e j  i w y d a j n e j  pracy.  

P r z e w c d  ni cz ą c y  
P r e z y d i u m  T K K K  

Z e n o n  Płocharz  

C z ł o n k o w i e  P r e z y d i u m .  

Rzecznik  p r a s o w y  T K K K  
I z y d o r  S k o r u p s k i  

Wielka " ' ' ' 
cd.  z e  s t r .  3 
g i  a o d d a n i e  h a l  1, 2, G dla  
K S M  „ P r z y l e s i e "  b y ł o b y  
„zbrodnią  e k o n o m i c z n ą " .  

P i e r w s z y  s e k r e t a r z  P O P  
zarzucił K o m i t e t o w i  W o j e ­
w ó d z k i e m u  niedowład,  s p r a ­
w ę  b o w i e m  załatwiono  p o  
s t a r e m u :  było w y s t ą p i e n i e ,  
poszły p i s m a  i z n a n a  odpo­
w i e d ź  „nic s i ę  n i e  d a  z rob ić" .  
D z i s i a j  j e d n a k  o c z e k u j e  s i ę  
t r o c h ę  w i ę k s z e j  i n i c j a t y w y .  

T r w a j ą c e  od g o d z i n y  9.00 
o b r a d y  zakończyły  s i ę  podpi­
s a n i e m  porozumienia ,  w k t ó ­
r y m  z o b o w i ą z a n o  w o j e w o d ę  
k o s z a l i ń s k i e g o  i p r e z y d e n t a  
m i a s t a  w s p ó l n i e  z p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  spółdzielczości  m i e ­
s z k a n i o w e j  d o  d o p r o w a d z e n i a  
s p o t k a n i a  z m i n i s t r e m  b u d o ­
w n i c t w a  w t e r m i n i e  d o  31 
p a ź d z i e r n i k a  b i e ż ą c e g o  r o k u  
w ce lu  p r z e j ę c i a  Z a k ł a d u  B u -
d o w l a n o - R e m o n t o w e g o  przez  
r e s o r t  b u d o w n i c t w a .  Ustalo­
no r ó w n i e ż ,  ż e  p r e z y d e n t  ż l e -
ci w r o k u  1981 do  w y k o n a ­
n i a  w r o k u  1982 Z B R - o w i  
d w a  p r z e d s z k o l a ,  r o z w a ż y  
m o ż l i w o ś ć  z lecenia  u s ł u g  r e ­
m o n t o w y c h  w z a s o b a c h  g o ­
s p o d a r k i  k o m u n a l n e j ,  o r a z  ż e  
do  c z a s u  p o d j ę c i a  d e c y z j i  
z g o d n y c h  z w o l ą  załogi u t r z y ­
m a n a  b ę d z i e  g o t o w o ś ć  s t r a j ­
k o w a .  

W i m i e n i u  załogi Z B R  p o ­
r o z u m i e n i e  p o d p i s a l i :  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  K Z  NSZZ „Soli­
d a r n o ś ć "  Z y g m u n t  M y t n i k ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  R Z  NSZZ 
B u d o w l a n y c h  J a n  W i d o c k i  i 
d y r e k t o r  A n d r z e j  A d a m c z a k .  
N a t o m i a s t  w i m i e n i u  w ł a d z :  
w i c e w o j e w o d a  E w a r y s t  S z y ­
m a ń s k i ,  p r e z y d e n t  m i a s t a  
J a n  K u ć  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  
K o m i t e t u ,  W o j e w ó d z k i e j  K o ­
m i s j i  P l a n o w a n i a ,  Z a r z ą d u  
i R a d y  W o j e w ó d z k i e j  Spół­
dzielni  M i e s z k a n i o w e j  w K o -
s z  sili n i e  

L U D M I Ł A  J A N U S E W I C Z  

C Z E S Ł A W  

M I Ł O S Z  ZDOBYCIE WŁADZY 
—f 

F o k a  w b i j a  p a l c e  w m u r .  I n a g l e  
g w a ł t o w n e  pchnięc ie  j a k b y  podrzu  
ciła g o  s p r ę ż y n a .  Nie  p o j m u j e  nic, 
j e s t  n a  o t w a r t e j  p r z e s t r z e n i ,  p ę d  
p o w i e t r z a ,  nog i  w s k o k u  i z t y m  
r a z e m  t e n  o b r a z ,  m g n i e n i e :  J o a n n a  
p a d a j ą c a  naprzód,  p r z e w r a c a j ą c e  s i ę  
nosze,  Wiła  n a  c z w o r a k a c h ,  c i ą g n ą ­
ca nosze  w b o k .  I j u ż  t o  j e s t  b l i s k o ,  
j u ż  c h w y t a  n a  r ę c e  J o a n n ę ,  k r e w ,  
czy  t o  j e j  k r e w  czy  r a n n e g o ,  b i e g  
o, n i e  p o t k n ą ć  s ię.  Boże, w i e l k i  Bo­
że, n i e  pozwól ,  n i e  pozwól ,  ż e b y  t o  
było to. B r a m a ,  kładz ie  J o a n n ę ,  
s z a r p i e  za  j e j  b l u z k ę  i w t e d y  p r z e  
w r a c a  s i ę  n a  n ią  u d e r z o n y  p o d m u ­
chem.  W a r k o t  ogłusza,  w i d z i  j a k  
ś c i a n a  d o m u  p o c h y l a  się,  pochyla ,  
r ó w n o c z e ś n i e  u ś w i a d a m i a  sobie,  ze  
J o a n n a  n i e  ż y j e ,  p o t e m  łoskot  i 
c iemność.  W y c i e  p o w i e t r z a ,  t o  b o m ­
b a  w p o d w ó r z e ,  te raz ,  i c z u j e  u d e ­
r z e n i e  w p l e c y .  „ T a m c i " .  W ciemno­
śc i  s t rzały .  „ Ż y j ę ? "  B y ć  z n i m i .  Głos 
Michała.  „Nie p o d p u s z c z a ć !  T y c h  co 
d o j d ą ,  g r a n a t a m i " .  J a s n e  o t w o r y  
okien,  p a r t e r  stoi,  r o z p o z n a j e  B e r ­
t r a n d a .  O d  s t r o n y  słońca N i e m c y .  
„Ten, t e n "  — p u s z c z a  s e r i ę .  Nie­
m i e c  z e ś l i z g u j e  s i ę  w b o k ,  k r z y c z y .  
T y n k  r w i e  s ię .  Michał w o ł a :  „ U w a  
żać, n a  b o k i ,  g rana. . . "  i p r z e z  o k n o  
w p a d a  c z a r n y  p r z e d m i o t .  F o k a  z a -
r y w a  s i ę  w s y p k ą  w a r s t w ę  n a  po­
dłodze, w y b u c h .  B e r t r a n d  k o g o ś  w i e  
cze, r u c h y  r ą k  r z u c a j ą c y c h  g r a n a t y .  
F o k a  r z u c a  s w ó j ,  b y l e  j a k  n a j b a r ­
d z i e j  u k o ś n i e ,  podchodzą s t a m t ą d  z 
b o k u .  „Cofać  s i ę  — k r z y c z y  Michał, 
t o  ci od p o l a " .  Zrozumienie,  ż e  g ó ­
r y  d o m u  i t a m t y c h  już, n i e  m a .  

B e r t r a n d  w l e c z e  r a n n e g o .  F o k a  
s k a c z e  d w a  s topnie,  ż e b y  m u  p o ­
m ó c  i w t e d y  B e r t r a n d  p u s z c z a  r a n ­
nego,  p r z y s i a d a ,  w oczach z d u m i e ­
nie .  T r w a  t o  s e k u n d ę ,  t w a r z  s t a j e  
s i ę  b iała,  k i e d y  w y c i ą g a  p o  n i e g o  

r ę k ę .  B e r t r a n d  m ó w i  „ M a m o "  i p r z e  
w r a c a  s i ę  n a  w z n a k ,  r y s y  m u  sz ty  
w n i e j ą .  „Nieść?"...  Nie, n i e  j e g o " .  F o  
k a  c h w y t a  r a n n e g o  p o d  r a m i o n a .  
„ A l e ż  o n  m a  całe p l e c y  r o z w a l o ­
n e " .  M a ź  k r w i  i pyłu,  b e z w ł a d n e  
b u t y  b ę b n i ą  o s c h o d y .  T o  s t rze lec  
Gduła, t e n  co n a ś l a d o w a ł  Hit lera ,  
ś c i s k a j ą c  m i ę d z y  w a r g ą  i n o s e m  k a  
w a ł e k  c z a r n e g o  g r z e b y k a .  

„ S z y b k o !  „ S z y b k o "  słyszy  n a w o ­
ł y w a n i e .  S t r a c h .  Z a  c h w i l ę  tu,  N i e m  
cy.  K ł a d z i e  Gdułę n a  b r z u c h ,  d o p ę -
d z a  i n n y c h  w b r a m i e ,  t a m  z a p y l o n y  
t r u p  J o a n n y ,  t y l k o  ksz tał t  ciała, 
p o c h y l a  s ię,  oc iera  dół j e j  t w a r z y  
i u s t a ,  półotwar te ,  połysk  z ę b a w .  
A l e  j u ż  pędzą,  dzień,  p o r a n e k ,  j a ­
s n y  ś w i a t ,  nie,  n i e  żyć,  żyć,  j e szcze  
nie.  

J u ż  tu ,  r ó g  u l i c y ,  w s k a k u j e  d o  
l e j u .  I n a g l e ,  m a j ą c  p r z e d  sobą  w i l ­
gotną  ziemię,  p o j u m j e  co s i ę  stało. 
N i k t  n i e  d o w i e  się,  n i k t  n i g d y  n i e  
b ę d z i e  wiedz iał .  J a k b y  t o  o n  s a m  
zabił J o a n n ę .  N i k o m u  n i e  m o ż e  p o ­
wiedz ieć ,  ż e  zos tawił  j e s z c z e  ż y w e g o  
s t r z e l c a  Gdułę. D o s t a j e  a t a k u  h i s t e ­
r y c z n e g o  płaczu. „ W a l c i e  g o  w 
ł e b "  — m ó w i  k t o ś  za  n i m  — t o  
s i ę  u s p o k o i " .  

X I X  

P o c i ą g n i ę t y  z a  d r u t  d z w o n e k  z a ­
k lekotał  u f u r t k i .  M a r t y n i a k ,  k t ó r y  
u t y k a ł  j e s z c z e  p o  s w o i m  s k o k u  z 
t r a n s p o r t u ,  w y s z e d ł  zza  g r z ą d e k  p o ­
m i d o r ó w  i s p o j r z a ł  p y t a j ą c o  n a  b r a ­
t o w ą .  O g r ó d  w a r z y w n y  stał c ichy  
w słońcu popołudnia.  

B r a t o w a  położyła m o t y k ę  n a  zie­
mi, w y t a r ł a  r ę c e  o f a r t u c h .  

— J a  zobaczę  p r z e z  s z p a r ę .  J a k  
daim z n a k ,  t o  c h o d u  p r z e z  t a m t e n  
płot, za  r ó w .  

Poszła w s t r o n ę  płotu. P a t r z y ł  za  
n ią  g o t ó w  d o  b i e g u .  Z a g l ą d n ą w s z y ,  
odwróciła  s i ę  i zrobiła g e s t  u s p a k a ­
j a j ą c y .  P o t e m  podreptała  d a l e j  i 
p r z e z  d e s k i  zaczęła r o z m o w ę .  W r e ­
szcie  przekręc i ła  k lucz.  

T ę g i  mężczyzna,  z c z e r w o n ą  t w a ­
r z ą  szedł z nią śc ieżką  k u  d o m o w i .  
Poznał g o  j u ż  z d a l e k a .  J a k  z a w s z e  
długie,  o f i c e r s k i e  b u t y ,  k ę d z i e r z a -
w i a j ą c e  s i ę  w ł o s y ;  pod  p a c h ą  niósł 
c z a r n ą  teczkę.  Machnął  r e k ą  k u  
M a r t y n i a k o w i .  Wołał: 

—Ho,  ho, k o p ę  la t ,  l e d w o  w a s  
znalazłem. 

P r z y w i t a l i  s ię.  Uśmiech  M a r t y n i a ­
k a  b y ł  szerok i ,  p o k r y w a ł  n i m  n i e ­
p o k ó j .  (Więc j e s t  j e d n a k ,  t e n  B o r ­
k o w s k i ,  czego o d e  m n i e  chce?) 

— M y ś l a ł e m  j u ż ,  ż e  Niemcy.  Nie  
wiedziałem,  ż e  p a n  ż y j e ,  p a n i e  r e ­
d a k t o r z e .  

Borkowsiki  rechotał :  
— J a  t a k  boczk iem,  boczkiem.  

B y ł e m  j u ż  w łapance,  t u  co d z i e ń  
j e s t  coś  t a k i e g o .  A l e  n a  t e j  l in i i  
s p o t y k a  s i ę  cała W a r s z a w a .  W y  toś­
cie  d o b r z e  s i ę  urządz i l i .  T a k i  o g r ó d  
— o g a r n ą ł  p r z e s t r z e ń  w z r o k i e m  — 
j e s t  k ę d y  u c i e k a ć  j a k b y  co. A k i e ­
d y  z W a r s z a w y ?  

— P i ę t n a s t e g o  s i e r p n i a .  S k o c z y ­
łem z p o c i ą g u .  

— No, t o  j u ż  d w a  t y g o d n i e .  A 
d o m  g d z i e  d r u k a r n i a ?  

— Spal i l i .  
B o r k o w s k i  w y j ą ł  w i e l k ą  c h u s t k ę .  
— J u ż  j e s i e ń  a gorąco.  Chciałbym 

z w a m i  p o r o z m a w i a ć ,  M a r t y n i a k .  
W a ż n e  s p r a w y .  N a  osobności.  

D o m o g r o d n i k a  b y ł  j e d n o p i ę t r o ­
w y ,  d r e w n i a n y  j a k  w i ę k s z o ś ć  do­
m ó w  w t y c h  p o d m i e j s k i c h  m i e j s c o ­
w o ś c i a c h  p r z y  l in i i  zachodnie j .  M a r ­
t y n i a k  w p r o w a d z i ł  r e d a k t o r a  p r z e z  
k r z y w e  d r z w i  d o  i z b y ,  g d z i e  stało 
m e t a l o w e  łóżko, m i e d n i c a  i d z b a n e k  
z w o d ą ;  n a  podłodze r o z s y p a n e  b y ­

ły n a  płachtach nas iona.  Siedl i  n a  
p r z e c i w k o ,  g o ś ć  n a  łóżku, k t ó r e  z a ­
dzwoniło pod j e g o  c iężarem,  M a r ­
t y n i a k  p r z e s u n ą ł  s i ę  d o  n iego  z 
krzesłem.  

— Zapalc ie .  Ś w i ń s t w o  t e  p a p i e ­
r o s y .  P o d r a b i a n e .  

I gładząc  dłonią kolano,  p o w i e ­
dział: 

— W i ę c  ż y j e m y .  P o l u t e k  t u  j e s t .  
Inni  n i e  w i a d o m o .  Poszl i  do  A b r a ­
h a m a  n a  p i w o .  

M a r t y n i a k  z a p y t a ł :  
— A l e  W a r s z a w a ,  p a n i e  r e d a k t o ­

rze.  Co t o  b ę d z i e ?  Mias to  n a m  r o z ­
b i j a j ą  w d r o b n y  m a k .  

W z r o k  B o r k o w s k i e g o  b y ł  n i e ­
obecny.  

— T r u d n o .  O f i a r y  m u s z ą  b y ć .  A l e  
R o s j a n i e ,  choćby  i n i e  chciel i  po­
m a g a ć ,  n i e  m o g ą  t a k  s tać .  S a m e  
konieczności  s t r a t e g i c z n e  m u s z ą  ich 
pchnąć.  Miasto,  cóż mias to .  O d b u d u ­
j e m y .  

Przechyl ił  s i ę  k u  M a r t y n i a k o w i .  
— A l e  do  rzeczy.  J e s t  t a k .  N i e  

m o ż e m y  s iedzieć bezczynnie .  T r z e b a  
działać. Z a c z y n a m y  n a  n o w o  w y d a ­
w a ć  pismo.  P i e n i ą d z e  są .  

M a r t y n i a k  m y ś l a ł :  w i ę c  t o  to. O n i  
n i g d y  n i e  z o s t a w i ą  w s p o k o j u .  T u  
m i a s t o  s i ę  p a l i  a oni  p i smo.  P o  co 
i co t a m  w e w n ą t r z ,  t o  ich n i e  o b ­
chodzi. O s t r o ż n i e  w y b a d y w a ł  t a m t e ­
g o :  

— Może to i d o b r z e  byłoby .  T y l ­
k o  g d z i e  t o  o t y m  m y ś l e ć .  A n i  p a ­
p i e r u ,  a n i  d r u k a r n i .  I co dz ień  ł a ­
p a n k i .  K o l p o r t a ż u  n i e  d a  s i ę  z o r ­
g a n i z o w a ć .  

B o r k o w s k i  przeciął :  
— Głupstwo.  Z a  p i e n i ą d z e  w s z y ­

s t k o  j e s t .  P a p i e r u  i le  chcąc.  Choć­
b y  n a  powie laczu.  A l e  d r u k a r n i a  
będzie .  S a m i  N i e m c y  w y n a j d ą  w 
W a r s z a w i e .  T e r a z  n a w e t  H i t l e r a  g o -

c.d.n. 

„ S i e r p i e ń  80" T y g o d n i k  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć " ,  w y d a w c a  Z R  „ P o b r z e ż e "  
R e d a g u j e  z e s p ó ł :  A n d r z e j  C i e s i e l s k i  ( r e d .  t e c h .  i o p r a w a  g r a f i c z n a )  L u d m i ł a  J a n u s e w i c z ,  R y s z a r d  M o t k o w i c z  ( f o t o r e p o r t e r ) ,  Z b i g n i e w  
O s t r o w s k i ,  M a r i a l a  S ę d z i a k ,  W i e s ł a w  R o m a n o w s k i  ( r e d .  n a c z e l n y ) ,  G r a ż y n a  B o g u s z - W o ł s k a ,  ( s e k r e t a r i a t  r e d a k c j i ) ,  ł a m a n i e  Z d z i s ł a w  
J a n k o w s k i ,  r e w i z j e :  Z b i g n i e w  Z i e l i ń s k i .  
A d r e s  r e d a k c j i :  K o s z a l i n ,  u l .  Z w y c i ę s t w a  137/139, t e l .  279-21 p .  702. N u m e r  z a m k n i ę t o  26 X 1981 r .  N a k ł a d  8 t y s .  N r  i n d .  37731 D r u k  
w PZGraf. w Koszalinie. Zam. D-1192 (Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca). G-13 


